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Rosya ratyfikowala tr 
(ШШ w fych dniach zjadą do Lwowa 


[ШЇ ШИШ 


Swięto obrońców Lwowa. 


Lwów, 17. kwietnia, 
Dzień dzisiejszy poświęcą Lwów tym, którym 
zawdzięcza swą w.lność. Na najpiękniejszym z 
placów miasta, u s'óp kolumny wiełkiego wieuz- 
сга odhędzię się dekcracya obrońców orderem 
„Virtuti Militari“ i „Krzyżem Walecznych“. Wiem 
z przedżołonych d niej przyjdzie może o kuli, 


Lwów, poniedzi atek 


i8 K 


= 3 


wietnia 1921 


Rok XN 


Rosya гаіуї kowała traktat. 


Moskwa, 16. kwietnia. 
(PAT.) 'Wszschrósyjski komitet wykonawczy 


NIEMA TAJNYCH KLAUZUL. _ 
Warszawa, 16. kwietm'a. 
(EE) Wobec rozszerzanych przez prasę 


па wczorajszem posiedzeniu Tatyfkował trakia 


pokojowy z Polską, 


Łotwę. oraz meutrałności Rosyi w razie napa- 
| du Polski па Ltwę, na podstawie ‘топтасу 
lu źródeł! wiarygodnych stwierdzić należy, że 


wielu nie przyjdzie zupełnie, gdyż inny już krzyż łotewską i amtybolszew cką rosyjską wiado-|w traktacie rysk m niema żadnej klauzuli taj- 


-- taki o którym mówi piosenka fwowsk:ego pul- mości, że w traktacie ryskim jest pimkt tajny | 
nim 0 neutralności Polsk: w razie napadu Rosy na: 


ku — krzyż drewniany, otrzymali wpierw, 
zdążono na ich szaryn mundurze przypiąć udzna- 
Ке żelazną. 

Tych, którzy przyjdą, a przynajmniej najbar- 
dziej zasłużonych, udekoruje własnoręcznie do- 
wódca obrony і imicyator cdsieczy kwowa, b. 
szef sztabu generalnego, generał broni, Tadeusz 
Rozwadowski, А 

O zasługach gen. Rozwadowskiego, połażo-| 
nych dta obrony tego miasta, w któnem dziś bę- 
idzie wieńczy! bchaterów, ogół wie mniej, п. wie- 
dzieć powinien. Co jest teg przyczyną? Dlacze- 
'go, gdy każdy z zasłużonych dowódców miał 
swój dzień sławy i gdy о każdym wdzięczna lud- 
ność i prasa 


choć mie do końca о суату, ale przez długi czas 
prawdziwy dowódca, został akoby zasuwięty W 
cień przez wielsie nazwiska innych. Czyżby zwy- 
kła niewdzięczność była zapłatą za trud tak ow-- 
спу? Nie. Tylkc gen. Rozwadowski jest człow €- 
kiem czynu i jako taki nie ma czasu mówić o tem 
ce zrob:ł nie ma czasu туё о tem, co powie- 
dziano o him, Czyn tego ieden g ni następny, nie 
zostawiając czasu na pamięć o sobie, Dlatego t! 
dostęp do iego.*ax przystępnego człowieka taki 
trudny, dłateg_ działalność jego takie otacza mů- 
czone, 

To też przyp:szczamy, Że słuszną będzie rze- 
czą, wspcmm ес przy dzis'eiszem święcie imię 
tego, którego w lwiej części jes* zasługą. że świę- 
to owo w polskim, a nie ukraińskim odbywa się 
Lye w'e. 

Gdy Lwów został zajęty w listopadzie 1918 
roku przez wi ska ruskie, gen, Rozwadowski pa- 
stował stanowisiko szefa sztaon generalnego w 
Warszawie. Na wieść o zagrożeniu naszego mia- 


{Dalszy ciag na stronie 2-81еј). 


|swego 


rej, dotyczącej tych kwestyt. 


* Podpis nie traktatu polska-francuskiego blizkię. 


Warszawa, 16. kwietnia, 
(EE) „Przegląd у есл.“ donosi, że traktat 


handl-naftowy między Francyą a Połską bę 
dzie w tych drlach podpisany. 


Dyplomatyczna walka o Sląsk nia ustaje. 


ODRACZAJĄ DECYZYĘ. 
Warszawa, 16, kwietnia. 
(Telef.) (m) Z Paryża donoszą, „Petit Pari- 


najserdeczn.ejsze mówiły słowa, |Sien" podaje, że iż w najbliższych dniach Rada! , А 
prawdziwy spiritus псуопѕ /dsieczy i późniejszy. |ATrbasadorów zajmie się sprawą ‘Górnego Ślaska. | posiedzeniu Кот. $. Żagr. Izby 


Jest jednak rzeczą prawdop dobną, że rozwiąza- 
nie tej kwestyi będzie przekazane decyzyi Rady 
Najwyższej, 


OŚWIADCZENIE BRIANDA. 
Paryż, 16, kwietnia. 

(PAT.) W komisyi dla spraw zagranicznych 
aby deputowanych oświadczył prezydent Briand 
w sprawie plebiscytu na Górnym Śląsku, że trak- 
tat pokojowy wersalski daje prawo do р dziete- 
nia chszaru plebiscytowego w ten sposób, aby 
P isce została przydz elona strefa kopałniana i 
przemysłowa. 


ROZGRANICZENIE ŚLĄSKA WYPADNIE 
W MYŚL ŻYCZEŃ POLSKI. 
Warszawa, 16, kwietnia. 

(EE) W przemówienu, wygłoszonem ns 
putowanyci 
Brand oświadczył, że sprawa rozgramiczemią 
Śląska G. będzie wkrótce załatwiona w тує 
życzeń polskich. 


' OPINIA GEN. LEROND. 
Paryż, 16. kwietnia. 

(PAT.) Przed wyjazdem z Paryża gen. Le- 
rond oświadczył sprawozdawcy dziennika „Excel. 
sior“, że zdaniem jego ustanow'ene nowej grani. 
cy polsko-n'em eckiej na Górnym Śląsku nie na- 
potka na żadne poważniejsze polityczne lub gospo- 
darcze trudności, 


Anzr;yk1 wraca do komisy! odszk бомай. ` 


. 
Paryż, 16. kwie*nią, 
(PAT.) „Matwun* dcncsi z Nowego Jorku, że 
jest rzeczą prawdop dobna, i4 ба dania dowodu 
oaucwissa w sprawe odszkodowań nie- 
; wszem Jezasie poleci 
z powrotem stasowiska, jakie 


mieck'ch ега 
Bougenous Tegi 


[zajmował w komisyi odszkodowań, Nie jest wy- 
| kluczone zdaniem tego dziennika, że ambasador 
iStanów Дебп czonych w |IParyżu  Vallace w 
|krótkim czasie na nowe będzie brał udział w œb- 


radach rady ambasadorów. 


_ Str. 2. „GAZETA 


$ta zgłasza natychmiast prośbę o zwolnienie, by Bastyrem w aeroplan, by ponad głowami armii 
pójść па p тос grodowi, kióry jako jego rouzim |nieprzyjac'efskiej dotrzeć do Przemyśla z żąda- 
aè miasto jest mu też specyalnie drcgie. Już w|niem przyśpieszenia odsieczy. Zmuszeni wskutek 
połowie listopada znażduje się w Krakowie, gdziejwady w aparacie do wyłąd: wania nieopodał nie- 
w warumiach wprost humorystycznych organizu- przyjaciela, ostrzeliwwąc зе z ręcznych karabi- 
je cdsiecz, z ochotników-cywilów, bez broni, mun;nów docierają do miasta, gdzie gen. Rozwadow- 
durów i kez wyszkolonych oficerów potrzebnych|ski naleganiem swojem skłania ówcz*%snego do- 
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nia ofenzywy, planowanej dopiero ua 22, marca 
już w dniu 17, Jak wiadomo w chwili gdy торд 
od Gródka wkraczały do miasta pierwsze- id» 
dzały odsieczy, miasto nasze miczaio, wystrze» 
lawszy wszystką swoją amunicyę. 

Taki to wódz і człowiek będzie dziś zdobił 
Krzyżem Watecznych swych pedkomeudnyci. 


dg musztry. Stwarza naprędce sztab, do którego | wódcę апты gen. Iwaszkiewicza do przyśliesze- 


powołuje ppułk. (Sikcrskiego i podówczas majo- 
rów Klebenga i Maryańskiego i w cazu kilku dni, 
mimo wszystkie trudgości, wystawią jaką Нака 
anmię, skoro już w dniu 24, tego miesiąca przyby- 
wą do Lwiiwa. 

Jako urodzony dowódca кеп. Rozwadowski, 
w lot chwyta słabe strony przeciwnika, wyzy- 
skując je wspaniałe. Jego tę zasługą w pierwszym 
zaraz ойогеѕ walk, drobna arma polska, uzbraja 
się w kilka pociągów pancernych, których budo- 
wą też sam kieruje, a do której јаке robotników 
musi używać własnych ż łnierzy i oficerów. Po- 
ciągom tym zawdzięczamy  przedewszystk'em 
nasze ocalenie, gdyż chroniły one linii kolej wej 
ìi raz po razie zdobywały ją, by uzyskać pzłącze- 
nie Lwowa ze światem. Ale aby zrozumieć na 
czas skuteczność tego Środka, tak n'ewielą zma- 
iczącego przeciw dzisiejszej artyłeryi, trzeba było 
się momentalnie zcryentować w sile i jakości ar- 
tyleryi nieprzyjacielskiej, 

Równocześnie bez pomocy potrzebnych w- 
chwał seiinowych organizuje gen. Rczwadowski | 
pobór 2 łnierza, widząc w nim jedyne ocalene 
kraju. Stworzenie wśród takich warunków armii 
i niedopuszczenie w niej do anarchii podtrzynia- 
mie do końca ducha ofenzywy, tę zazłuza nie tyl- 
ko tałentu wodza, ale i charakteru człowieka. Za- 
wsze pewny siebie, pogodny, niemał wesół w 00-1 
liczu najzwałtowniejszych nawet katastrof, umiał" 
gen. Rozwadowski zapewniać swą sposojną më- 
пә, o niechybnem, ostatecznem zwycięstwie, 0- 
bliczając jednocześnie, na ile jeszcze godzin star- 
czy odciętemu miastu amunicyi. Jeżeli głodny, 
ciemmy i pozbawiony wody, a zasypywany w: za- 
mian gradem Doc-sków, Lwów nie oddał się < sta- 
tecznej rozpaczy, to w dużej mierze zawdzięcza 
to owej sugestywnej silę uspakajan:a, jaka z gma- 
chu przy placu Bernardyńskim spływała na mia- 
sto, Be tam, przy zasypanem okrutnie піероту$&- 
nymi nieraz raportami, 
spokojny, człowiek wierzący, obliczający szanse 
zwycięstwa, według stcsunku sił, tak, jak to obli- 
czali Spartanie, 

A gdy przerywał mu pracę zbyt gwałtowny! 
ogień dz'ałowy, wódz sam jechał na najbardziej 
zagrożone pozycye. I nieraz skulony w rowie 
śołnierz widział nad s'bą iwyniosłą postać po- 
chylającego się nad nim generała i pełeq zapału 
radosny niemal głos, zachęcający do sprania skó-| 
ry wrogowi. ; 

Tak — a nawet tepiej — było podczas sta-l 
wnej obrony Gródka, gdzie gen. Rozwadowski | 
wraz z ppwłk. Sikorskim i rotmistrzem Abraha- 
mem z karabinem w reku, na czele kilkuset ludzi 
pełnił swa powinność. Tak też było w dniu 5. mar 
ca 1919 r., kiedy spowodowane eksplozyą па; 
czernicwieckim dwoncu pociski padały pod auto | 
generała, który przeniósł gehennę oblężonego mia- 
sta, пай zaszczytny fotel szefa sztabu generalne- 
go w stolicy, 

Jednak poza tą ogółmą wytężoną pracą, gen. 
kRczwadowski dwa razy bezpośrednio swym ge-| 
miuszem strategicznym ocalił Lwów. od pewnej! 
zguby. Pierwszym razem w grudniu. Połeciwszy, 
przygotować plan akcyi przeciw Utraińcom. gen.| 
Rozwadowski zastał przedłożony sobie zarys C= 
fenzywy gekólacj, idącej szerokim pierścieniem w 
kierunku Lwowa. Ku ogólneinu zdurnieniu i wbrew 
zdaniu wszystkich, zignoruwał ten pan i cisnał | 
całą siłę w jeden punkt k fo Lubienia Wielkiego. 
Jak się okazało było to aiemal jasnowidztwo uro-; 
dzonego taktyka, gdyż w tem właśnie miejscu 
skoncentrowali Ukra'ńcy masy swych wojsk, by 
w kika godzin później przerwać definitywnie li- 
niç kolejową i zazaknąć łańcuch, który ctaczał 
miasto. | 
Podobnie bylo w  naigrożniejszych m że 
dniach inarcowych, sdy Lwów przez jedenaście | 
dni okoleny szczelnie watakami vkra ńskiemi ро-! 
czynał p woli tracić wszeltą nadzieje raiunku. 
беп, Rozwadowski wsiada w Gródku z śp. kap. 


Gdańsk a Polska. 


DYSKUSYA POLSKA W PARLAMENCIE 
GDAŃSKIM, 
Gdańsk, 16. kwietnia, 

(EE.) Punktem wyjścia piątkowych obrad par- 
lamentu igdańsk.ego był protest wniesony па 
wstępie w imieniu senatu gdańskieg ' przez pre- 
zydenta Sahma, z powcdu poinformowania lewi- 
су, o stanie rokowań polskc-gdańskich przez Stro 
nę polską. Przeciw oświadczeniu Ѕаїшпа wystąpił 
poseł kormmmistyczny Lahrā, zarzucając senatowi, 
że pracuje jedynie w interesie nacy:nalistów nie- 
mieckich. Prezes koła polskiego stwierdził, że acz 
kolwiek koło uważa się za uprawnione do tdzie- 
lania informacyi с stanie rokowań, nie upoważni- 
ło jednak nikcgc do podania tych informacy, па 
plenum sena*di. Następny mówca zarzucał prowa- 
dzącym rokowania z Pifską przedstawicielem w. 
miasta, że nie wahają się obarczać miasta deficy- 
tem 46 milionów marek, byle tylko kóleje gdań- 
skie nie dostały sig w ręce polskie, 


| DOTYCHCZASOWY PRZEBIEG ROKOWAŃ 


POLSKO-GDAŃSKICH. 
Gdańsk, 16. kwietnia. 
„(PAT.) Rokowan'a polsko-gdańsk e odbywały 
sie od 11 do 15 bm. w Gdańsku. W komisyi komu- 
nikacyjnej najaktualniejszą była sprawa stosunku 
konierencyi do Котреїепсуі Rady portowej. Pod 
tym względem uzgodniono obopólne pozlądy, Na- 
leży przypuszczać, iż do defnitywnych wyn ków 


aprowizacyi surowców 1 opału stw erdzono ze 
strony delegacyi polsk.ej, że Polska gotowa jest 
dostarczyć Gdańskowi zboża w takiej ilości, aky 
racya ch.eba zrównaną została z racyam. obowią- 
zującemi w województw е poznańskiem і pomor- 
skiem od czasu wejśca w życie układu między 
Połską i Ойалѕк. №1. Komisya rozrachunkowa u- 
znała, że do jej kompetencyi należeć mają tylko 
sprawy rozrachunkowe zw ązków samorządo- 
wych, których obszar przec'ęty został nową gra- 
nicą. Oprócz tego delegacya gdańska zqodz łą Się 
na uprzystępn'enie aktów i materyałów komisa- 
rzom rolskim dla przygotowania: rozrachunków. 
Komisya dla spraw płatności w obu walutach 
zmieniła swoją nazwę na komisyę fnansową i 
przyjęła do zakresu Swej działaimości oprócz 
Spraw wa.utowych także sprawę rozrachunku i 
zarządzeń  komunśacyjnych  zaprowadzonych 
rrzez admin sracyęt gdańską na czas od 10 stycz- 
nta 1920. Dalsze rokowan'a toczyć się będą w War 
szaw e w przyszłym tygodniu. Obradować łędą 
przedewszystkiem komsye dla spraw cłowych, 
fnansowych i kolejowych. Przewodniczący deles 
gacyi polskiej ośw:adczył wobec delezacyi gdańs 
skiej, że delegacva polską gotowa jest do dalszych 
rokowań bez jakiejkolwiek przerwy. 


AGRARYUSZE NIEM. WYGŁADZAJĄ GDAŃSK, 
| Gdańsk. 16. Кчлїепга. 
($ EE.) (Rado) „Dziennik Gdański“ rozrlaka 


dojdz e jednakże dopiero po powz'ęciu zosadn-|tował odezwę niem ecką, zaw'erającą reweltcve 
czej decyzyi ze strony Rady portowej i dróg wod że wszechn'emieccy agrarynsze му vołali opói 
nych oraz kom ѕуі dla podz'ału mien'a. Prace ko-| Senatu przecw układow* gosvodarezemu z Poy 


delegacyi gdańskiej odroczone. W kom ѕуі dla 


biurku sledział człowiek "Sy! dla spraw rybołostwa zostały na wn*osek | ską, skazując temsamem Gdańsk na głód. 


Strajk gen. w Anglii odroczono. 


ЎА Чуп, 16. kwietnia. 
($ EE.) Radio. — Zapowiedzany straik ge- 
neralny -odiożono. Związki robotnicze znajduią 


stanowisko górników zbyt 
Strajk górników trwa dalej 


nieprzejednanem, = 


300 TYSIĘCY OSÓB ZGŁOSIŁO SIĘ DO 
ZASTĘPCZEJ PRACY. 


Londyn, 16. kwiemia. 
(§ EE) Radio. Do zastępczej pracy zgło- 
5:0 się tu 300 tysięcy osót. QOgraniczcmo spo- 
życie węgła dla jednej rodziny tygodniowo 
25 kg. i tylko na ggocy upoważnien a władz. 


LABOUR PARTY POPIERA GÓRNIKÓW, 
Londyn, 16. kwietn'a. 
(EE.) Tak zwana „Wielka rada* Labour Par- 
ty uznała słuszność żądań górników i poparła cał- 
kowicie stenowisko „potrójneg  zwlązku”, Labcur 
Party potępia bezwzględnie sianowisko rządu. a 
zwłaszcza zarządzenia jego o charakterze т№і- 


tarnym, które prowokułą tylko opinię publiczną / 
mogą wywołać krwawe rozruchy. 


NIEMA NADZIEI POROZUMIENIA. 
Londyn, 16. kwietnia, 
($ EE.) Radio, — Agencya Reutera podaje, 
Że niema nadziei na porozumienie się pracodaw= 
ców i rządu z robotnikami, Dziś prawdopodobnie 
wyswuchnie strajk generalny. 


L. GEORGE KONFERUJE, 
Londyn, 16, kwietnia, 
(EE.) W c'agu nocy ostatn ej zgłosiła się do 
L. Georgea deputacya z 10 członków komisyi par- 
larnentarnej і odbyłą z пт dłuższą konferencyę 
w Sprawie stanowiska rządu wobec strajku. 


Wieki skandal prasowy w Niemczech, 


Finansiera niem. dążv do 


Lyon, 16. kwietnia. 

(PAT) Dzienn'*ki irancuskia, a zwłaszcza 
„Pett Journal“, piszą o wielkim skandalu, 
św adczącym « Когирсуі prasy w _ Niem- 
czech. Potentat finansowy Hugo Stinnes 
główny ° akcycnaryvusz gara ссуалеро 
„Deutsche А7. Zeitung“ i wispółwłaśc ciel 
wielu лус dzienników, zamierzał kupić a- 
кепсуе prasową „Dammnert” która obck a- 
суб z powedu trudność. fnemsowych ә ki- 


zmonopolizowania prasy. 


gency? Wolffa i Telegraphen-Un'on Jest јеф 
nym z najważniejszych czynników praso- 
wych niem'eckich. Wpływ tej agencył ną 
dziermiki prowmcyonalne był wielki. Repre- 
zemtewała oma odłam rmiezależnej opinii stoją- 
cej często w styczności z interesami wielkich 


przemysłowców, jak wspomniany St'nmes. — 


„Da imert“ zamierza sprzedać swoją agen- 
pić ја zamenza  konsorcyum  fłnansowe 
Strauss. Wolff i Berger. Nacyonalista Hugen- 


= 


berg zaaszyjx Stima, poprzedno już irak- 
tówał o kupno, właściciet fednak спой ziwy na opil publiczną. Znamienrym jest 
pawodów palitycznych. Tymczasem kazało »właszcza głos „МН - Biilme', że wielcy 
da ж ta nowa spółka jest również padsta- przemysłowcy i fimamsiści choą kupić wszyst- 
włona przez Stimiesa. Wywołało to wiefkłe kie agencye prasowe, aby zmomopolizować 
poruszenie w prade niemieckiej, która sama Ча swdich celów egoistycznych całą prasę. 
przyznaje, Go jakiogo stopnia doszła deprawa- | 


суз czynników, mających decydujące wpty- 


„ubscność jego w Warszawie 


Urząd patantewy i naftowy przenosi się wkońcu do Lwowa. 


l Warszawa, 16. kw'etnia, 
(EE) W kołach rządowych omawiana jest 


min:storstwo hamdłu i przemysłu, które w nafbliż- 
szych dniach przenosi państwowy urząd patento- 


sprawa przeniesienia całego szeregu biur imin:ste- | wy i naftowy — do Lwowa. 


tyalnych do miast wojewódzkich. Początek zrobi 


Å WWO 


MIN, SAPIEHA WYJEŻDŻA. 
Warszawa, 16. kwietnia. ` 
(Tetei,) (ав) Zapowiedziany od Kilku dni wy- 


fami min. Ѕаріену do Paryżu i Rzymu następi іп- | CZAS 


„ro w niadziełe, Мін. Sapieha przewidnie, Łe nie- 
potrwa dz 10 dni. 
"Zastępować go będzie w rmanslerstwie рта Za- 
granicznych wiceminister Dębski. 


KTO MA PRAWO DO ZIEMI? 
Warszawa, 16. kwietnia. 
(GE) Prezes włównsgo urzędu 


wydał rozporządzenie о nadaniu ziemi tołnierzom 


WP. Prawo otrzymywania ziemi masą żołnieTze, 
podrficerowie | oficerowie WP.. oraz b. formacyt 
pańskich, którzy walczyli w obronie Ożczyzuy 
tmniej niż 4 miesiące. Pierwszeństwo mają kaws- 
łorowie „Krzyża Walecznych“ į „Virtuti Militari" 
oraz wymieniem pochwalnie w roziazach dzien- 
mych wojskowych. 


OBECNY STAN PARCHLACYL. 
Warszawa, 16. kwietnia. 
(РЕ) „Przegląd Warsz," dow зіше się. że 
Bod rezeprowadzono рагсрјасус + osadnictwo: 
mrzez wzędy zemskie па 159.392 morgach. przen 
urząd osadniczy dziełnky zachodniej na 15. 


marzach przez prywatne instytucye па 13.607 mor! 


Wiadomości tałegraficzne. 


(PAT) Pror. min. Witos wyjechał na krótki 
do Małopolski. 
(Telef.) (m) Kandydac na reprezeniantów 
Pośski w Козу, Wyrmieniają obecnie na stanowi- 
sko posłów plskich w Moskwie i Charkowie pp. 
Раа ї Szetrekę. 

(Тее?) (G) Рато Czypiński 1 Czarnecki 


(теа. „Всъопжа") wyjeżdżają w przyszłym ty- 
godnia dn Nowego Jorku, ma 
ziemskiego ЗОСУ Słów m lskich, który w dmin 28, maja od- 
będzie się w Pitisterenu. 


kongres Związku 


(PAT.) Senai zitański wręczył ен, Hakintiwi 


nie obszerny memorya, który ma być przełożony 
iLidze Narodów, a w którym senat 
i przeciwko zmianom konstyńucyi gdańskiej, żąda- 


zwraca Się 


mym przez Ligę Narodów. 
($ EE.) Radio. — Erywam w rękach botzzewi- 


ków, Według doniesienia „Thngsu“ bolszewicy 


zajęłi Erywan. 


0 cerk'ew ruską 


dla „Rus nów mag strackich'. 
Lwów 17, kwietnia, 
Kam tet budowy gr. kat, cerkwi па Lewan- 


кас. Prócz tego pójdzie na parcelscyę 210 бо! dówce pod Lwowem, zwrócił się do Magistratu 


morgéw w b. Kongresówce, 60.000 morgów w 
dzielnicy zachodniej i 170.000 morgów w Małopol- 
ёсе. Prócz tego wiele ziemi idzie na parcetacrę 
wśród żołnierzy. 


JERZY BANDROWSKI. 


MÓJ KLUB. 


Lwów, 17. kwietnia, 

Wyobraźcie sobie człowieka, który, obudz- 
wszy sie, dla raczerpmięcia pełną persia powie- 
trza leci galopem w nakciemmiejszy і nafbardziej 
oddalony kąt piwnicy. А 

To josi właśne mój klub і mó} najfatalniejszy 
мак. . 
Jak tylko się zbudzę, pierwszą moją myślą 
feat: Czy przypadkiem nie wpóźmę się do ktnbu? 

Aibowiem posgdzenia meg, klabu odbywają 
się mędzy ósmą а dz esłątą rano, 

Gdz:e? 

Nazywa Się to oukiernią, w rzeczywistości zaś 
przypomina katakumbę, 

W cukiemi tej, casnej, dusznełj i mrocznej, 
przez cały dzień „tłamią się“ masy młodych ofi- 
«erów, elegantów | bardzo przystojnych a stroi- 
nych „reprezentantek płci żeńskiej". Musiałem 
użyć 1с20 banalnego określen'a, 
wiem, jak inaczej owe piękne damy nazwać. Cały 
ten „młody lud“ pie co jest go picia zjadą z nie- 
słychanym apetytem ciastka, ćmi papierosy i 
мєсї szepcze а szepcze. О czem? Niestety, ne 
боа rzecz. Oczy — prawdziwe, niezrównane ży- 
ws kąmienie wszystkich barw -— błyszczą, Usta, 
krojem przypomnające idealtv Juk Amora, uśmie- 
chala shy a często Składają sę Ло pocalunki ostro- 
kt 
PASE 
ст 


1 fak Uai OTEL ... 
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— Yrzyjenmość po ubi stronach -— i szepiy, szep- 
ty. których rezuifaiy w rzeczywistości Są znicze 


luv ją, rączki b'ałe lat,a jak cieple kwiaty-' 
+. ц 
ауа". cza-; 
n? wot daioi aiy S' е > E ҮҮ { Я б 9 i А 
| ki wet бате; A SĘ orian 19, Że попа, tylko od пвејѕса gdzie stoi pewne, niezmiernie zre 
bPokaznie sę fódnak, że przecie można. A więc,! 


lwowskiego z prośbą, popartą gorąco przez Koi- 

sysłorz metropolitalny n odstąpienie mu 3 morgów 

gruntu m ejskiego pod budowę cerkwi + plebanii. 
Prośbę swą motywuje Komitet argumentem, 


nie mądrzejsze i milsze od naszych mądrych klu- 
bowych rozmów. 

To — w dzień, 

Ale rano jest względn'e pusto, W cukierni sie- 
dzi zaledwo kifkunastu cichych, szarych maniaków 
me mogących rozpocząć dnia bez pożarzia ККИ 
ce naimniej dziemików — 236 na samym końcu 
katakumby, w Кас e najciemaiejszym, najduszniej- 
Szym, najsmrodłiwszym i którego bezwarunko- 
wo nigdy przew.etrzyć mie można, czekają stoliki 
i krzesełka na członków mego klubu. 

Tu muszę dodać, że z tego właśnie kąta widać 
całą cukiernię a na jej końcu wielkie wystawowe 
okno — jaśniejące światlością dzienną, ` codzień 
inne, zmienne a barwne i przez które widać jedną 
z najulobieńszych ule lwowskich. Jest to jakby 
punkt $wetlny i barwny zarazem — złoto slone- 
czne miesza się w nim z błękitem i różem poran- 
ku, czuje się w świetle odblask zieleni a czasem 
znów przygaŚnięcie tej szklanej źrenicy zwiastuje 
posępność mglstego dnia. Na tem zmiennem tle 
nastroju kolorytu rysują się „klubowcom*' dobrze 


pon еу? _ niel znane lecz zawsze młe i kochane sylwetki znajo- 
| mych typów — rochylonych nad gazetą cichych 


man'aków, wdzięcznie przegiętych lub wyprosto- 
wanych hardo panienek, oficerów z dłońmi przy- 
ietonemi do biodr i z łokciami odchydcnymi w tył 
malutkich dziewczątek, ѕітојпусһ, kokietujących 
rozpaszczonemi włosami a stąpających jak bale- 
tniczki, ułanów. piechurów, „cywlów” i rozmai- 
tych miejscowych oryg nałów. 

Mie żadna z tych fgur do naszego „lokalu“ 
sę nie zbliży. Wolno im chodzić po całej cuk erni, 


sztą niewygodne w eszzdło, lni granicznej prze- 
kroczyć nie Śmią. 
Dawnief giaryało 5.6. że ten i ów nie poinfor- 


А ZA NO ŻE I AL. A 


że na Lewandówce żyje 3000 gr.-katolików, prze- 
ważnie funkcyonarynszy miejskich, potrzebą im 
więc koniecznie cerkwi „na chwałę Bożą icar- 
stwa Chrystusowego." 

Ciekawe jest przecież, skąd się wzięło na 
Lewandówce aż tylu „Rusinów magistrackich”, -a 
przebywając codziennie we Lwowie, mają tuta 
chyba podostątkiem cerkwi ruskich. 

Magistrat zażądał od Komitetu budowy przed: 
łożenia szkiców sytnacyjnych. 


Ze spraw ruskich. 
Lwów. 17. kwietnia. 
TRWOGA PRZED KOLONIZACYĄ. 


Ruscy bankruci pońityczni na етютасу? 
dctcładajj obecme wszelkich starań, ażeby 
w prasie zagranicznej przedstawić parcełacyę 
dóbr wielkiej własności połskiej, jako zamach 
stanu па ziemie ruskie. Hrspirowanym przez 
polityków ruskich artykidom daje się brać na 
lep meolbeznana ze stosunitarm naszymi prasa 
chca, a ostatnim razem ofiarą tych intryg 
politycznych padł poważny organ agraryu- 
szy czeskich „Vekovy“, u szereg 
Htepratwdziwych wiadomości o wrogłeł dla 
Rustreżw ро усе kolontzacyjnej Polski, którą 
porównite nwet z zapędami hałfcatystyczny- 
me Prusaków. Takte samme informacye prze- 
птусопо do dziennika czeskiego „Tribuna', a 
бест. przedrukownie је z trymmóem prasą 
ruska, jako bazstronny głos prasy zagraricz- 
пеў. 

Nafeżałoby przypomnieć pismom ruskim 
i ich sprzymi:erzeńcom czeskim, że Rusini od 
szeregu lat starali się przez strafki гойт i ma- 
sową wysyłkę robotrików do Prus  sterory< 
zawać i zniszczyć wielką "własność роїка, 
aby nią zawładnąć. to teź zupełnie słuszną 
i sprawiedliwą jest rzeczą, że złemie, których 
wobec uctrwałonej ustawy agrarnej wielka 
własność mie może utrzymać w swych тє 
kach. przechodzą w posiadanie włościan pol- 
skich птн brakiem ziemi do tułaczki 
za Oceanem. Niechaj Rusni kotomizują swoi- 
mi herojami stepy ukraińskie, a z pewnością 
ze strony polskiej nikt przeciw temu mie za- 
protestuje. 

awa I OWE RT ы” ҮЕ 
mowany, ośmielil się usiąść przy którymś z „kius 
bowych* stolików. Po pewnym czasie naraz 5ро- 
strzegał, że siedzi w otoczeniu różnych Szaców: 
mych dziwaków i oryginałów i oczywiście pojąć 
nie mógł, dlaczego oni patrzą na niego z chłodną 
pogardą i nienawiścią. Czasem siadały w tym kącie 
jakieś Bogu ducha winne, albo i to nawet nie, pa- 
mięneczk! — i natychmiast rnzletały się Słowa 
mocne, jędrne, stare, „meskie“, do których jednak 
uszy niewieście nie przywykły. Delikatniejsi 
członkowie klubu protestowali przeciw tym bru- 
{атут demonstracyom, ale sam prezes podłudza!, 
stanowczym głosem komenderując: — Płoszyć! 
Płoszyć! Płoszyć! — a co gorętszy „kłubowiec” 
wykrzykiwał: 

— Ja muszę mówić! Co taka smarkula ma do 
roboty w cukiermi o dziewiątej rano! W łóżku po- 
wama jeszcze leżeć a nie włóczyć się po kawiar« 
niach! 

W ten sposób zdobyliśmy sobie swój lokal, 
Dziś nikt obcy w godzinach klubowych ma nasz 
{егеп wedrzeć się już nie śmie. Służba piłuuje i 
zaprzyjaźnione ze mną oryginały sa w Swej klát- 
ce zupełnie opsepanowane od pubiiczności, wysta. 
wione, jak w menażeryi, na pokaz w całej swej 
nieopisanej krasie, a jeśli komuś, nie należącemu 
do klubu, zdarzy się w uświęcony kąt wtarznąć, 
to czapkę mabożnie trzyma w rękach, przeprasza, 
z góry zapowiada, że om „tylko na chwileczkę”, 
przeważnie nie chce usiąść, a jeśli — to nieśmiało 
przysiada na brzeżku krzesełka. Zauważyłem, że 
niektórzy „cudzoziemcy“ wprost Się nas роја i jak 
tylko członkowe klubu zjawiają się „in gremio" 
— zmykają. Może nawet być, że mają mas za — 
ale mniejszą z tem. Przynajmniej nie jesteśmy 
apo i możemy mówić, co ё jak nam Sie po- 


Sę. 4 


О LIKWIDACYĘ RZĄDU U. М, R. 
, Urgan tkr. soc. demokracyi „Wpered” 
wiste coraz jawniej przeciw rządowi 
Ukr. М, R. zachwatając rządy balszewickie 
өза Ukrznie, W ostatnie wydaniu (Nr. 42) 
nowofugąc ўе na komunistyczne pismo 
„Nawyj йт”. stwierdza dążenia Чо ukrair- 
sacyi wszelkiego życia na Ukramiie, a osoba, 
która przybyła medawno rzekomo z Kijowa, 


е7 


oświadczyła „Wperedowi”, że Petlura nie- 
chaj tře pokazuje stę na Ukrainę, bo wywo- 
łą геаксуе. 


Równocześnie pismo to notuje głosy pra- 
sv wiszechpołside; przeciw rządowi Petlury 
i kończy je następującą uwagą: „Likwidacya 
petlurowszczyzny w Posce będzie epilogiem 
iag polityki ukraińskiej, która wierzyła. że 
pzy! 
ukrawitski z socyałnej i narodowej (?) niewoli 
1 stworzyć samodzieine, demokratyczne pań- 
stwo ukraińskie", 


SYMPATYCZNE WSPOMNIENIA. 

„Wpered' żak sę, że 12. kwietnia b. 
minęła bez żadnego wrażenia rocznica mor- 
derstwa  „inicdego studerta' Mirosława Si- 
dzyńskiego, dokonanego na osobie b. namie- 
stinka hr. Andrzeja Potockiego. 


POSZUKIWANIE ZA. ŚWIADKAMEŁ 

Dzieki ruskie umieściły następujące o- 
głoszeme: „W sprawie ks. Juryka. Adwokat 
Tv. J. Halubowskt Lwów. ul. Dominkańska 
t 11, prosi byłych ист ks, Dra Stefana Ju- 
ryka szanibelana panieskiego i b. (katechetę 
gimnazynm bernardyńsk'ego 
19 polskiej i żydowskie; narodowość). któ- 
гип dobrze (!) znany charakter і dztałałność 
ш. Dra Juryka. ażeby zechc'eli pofać adre- 
sy swoje w палтус dniach. 

Dla wioremacvi dodajemy, że przeciw ks. 
Dr Jurykowi ma sie суф w nafbłższych 
gach rozprawa Karna о zbrodrnńę -zdrady 
аг. : 4 


f 
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Kiub ten nie 
Mimo to doskonale wiemy, kto jest jego członkiem 
a kto nie, Wyborów ngdy nie było, ale prezesa 
i wydział mamy. Mamy członków stałych 1 go- 
сі Wiemy, którzy są „gośćmi. Czasami słychać, 
łk prezes mówi: — Przepraszam Tanów. ale to 
sprzeciwia się statutowy — i aczkolwiek nie wie- 
my, jak „statut wygląda, czujemy, iż to „coś“ 
istotnie mu się „sprzeciwia“, Pod tym względem 
prezes zawsze mą тасуе. 

Za to klub może się poszczycć swą historyą. 
Powstał mianowicie — e ile się nie mylę — w 
еїгіе roku 10ł4-go to znaczy, że początkami swy- 


pomocy Polski można wyzwolić naród 


(specyalnie ucz- | 


„ЗАТТА PORANNA”, 


жез». Walka o lokal. 


W. OBRONIE PRAW LWOWSKIEGO 
TUTU TECHNOLOGICZNEGO. 
Lwów, 16 kwietnia. 

W dzisiejszych czasach katastrofy mieszkanio 
wej «braz częściej bywąiny Świadkami Фота? 
nych zatargów, których obiektem test bgdź to mie 
szkanie prywatne, bądź lokat przeznaczony па 
pomieszczenie instytucyi publicznej W ерссе do- 
zwołonych relewizycyi mieszkań zwycięzcą iw ta- 
ikim zatargu bywa zwykłe ten kło ma większe 
poparcie u miejscowej władzy, tem więcej, że u- 
stawa o Ochronie Lokatrów uznająca jak wia- 
domo tylko tzw. fakta dokonane, trzyma zawsze 
stronę tych, którzy — bez względu na to takim 
sposobem się stało — są aktualnie iwłaścicielarni 
danego miesżkania. 

Podobną sprawę o tyle drażliwą, że rozgry- 
wającą się pomiędzy dwiema na równi, z pozoru, 
użytecznemi instyducyami publiczne, chcemy 
poruszyć poniżet: Z początku żeszłego roku iokał 
Instytutu Techno! gicznego przy ul. Bourlanda 5, 
zniszczony i zajęty przez biwakującą tam MSO., 
został wwclniony i oddany w posiadanie Polsko 
Amer. Komitetowi Pomocy Dziecitm. Instytucya 
[1% jak nazwa głosi, o filantropiinem z grunta za- 
[оен znalazła się tam !ё@пак na mocy Czólnie 
| panującego wtedy nieładu, dość bezprawnie, ale 
|eospodarzie Instytutu nie ступій z tego kwestył, 
tax długo, dopóki nie wchcdziło to w kołizyę z in- 
teresami tej ważnej placówki gkonomicznej i kul- 
turainej naszego krafiu. Z chwiłą jednak, gdy z ró- 
żnych wagtędów wkazałą się gwałtowna potrzeba 
rozszerzenia lokalu, załmowanego przez agendy 
Instytutu, kierownictwo tego wszczęto kroki, ce- 
lem usunięcia z gmachu, zupełnie mic z przezna- 
czeniem #004 nie mającej wspóinego, instytucyń 
która лайте Sedm kolzsalnych і bezwzględnie 
grubo бесе) na ksztdłoenie fachowa, niż na ma- 
gazyny prowiantów, nadających się sal. 

W tym oglu Газу technologiczny interwe- 
nowal kilkakrotnie u ówczesnego kcmemdanta 
miasta, рик, Lindy, który przyrzekł przy naj- 
Бле} sposobności wwołnić zajęte przez Р, А. K. 
P. D. mieszkanie i oddać je бо dyspczycyi Insty- 
uwi. Na żądanie zaś dyrekcyi Instytutu aby, 
dla umotywowania chociażby takiego chwiłowe- 
go zajęcia lckalu przez Komitet Dzieci, wręczyła 
temmż rozkaz reswizycyjny, potwierdzający pra- 


INSTY- 


nazywa się i nie pos ada statutu.| czeni, profesorowie, dzienn karze, wyżsi urzędni- 


су, literaci, malarze — ludzie dużo wiedzący, а 
których całą rozkosz polega na wymianie i uzu- 
pełnianiu informacy i. Przeżyli oni niejedno i nieje- 
dno widzieli — a teraz Sądzą Sprawy „miasta 1 
państwa” rozumem wnikliwym i zawsze roznamię- 
бопуп — właśnie tak, jak różni mniej lub więcej 
wybitni filozofowie pod portykami gwarnego ryn- 
ku ateńskiego. 

Za to wehamencya polemik osobistych ma fen 
specyalny czar i urok, który bezwarunkowo wy- 
maga odseparowania klubu cd publiczności, Roz- 
grywają się stare boje, lecą wyzw,ska, przypami- 


mi sięga zam erzchłych początków, Wielkiej Woj | nające polemik diktorów lub uczonych z kome- 


ny. Powstał z potrzeby umysłu i serca — różni 
łudzie różnych oryentacyi lecz jednej i teisamej 
ddel ustalali w um swe pozlądy. Czasami zn kali 
mrzadstawicelw to tej to tamtej oryentacyi — ale 
Kiub trwał i ua Powrót swych członków czekał, 
wiedząc, Że informacye, jakich od nch zasiągnie, 
bedą merwszbrzędne. „Klubowiec* mógł wracać 
przez łądy i Oceany — kiedy wysypał wszystkie 
Swe nowinki, powracał do swej stałej czynności 
kiubowej. mianow cie do picia czarnej kawy i u- 
rągana najbliżej siedzącym towarzyszom. Zda- 
rzało się тохта ҳе — ale ani w czasie inwazyi 
usraińskej ami podczas najgorętszych dni walk 
z bolszewikam. klub swych posiedzeń nie prze- 
тма. 

Rozumie się. że ludzie z (акт uporem ойћу- 
mający Swe ..sesyt', muszą być oryg'nałani. Je- 
dmakże zaznaczyć trzeba, że rozmowy ich doty- 
Czą Zawsze 
Farodowych, szcłecznych. 


dyi Moliera, złośliwość ptyska jadem lub kostnie- 
је w maskę zimnej pogardy. Słyszałem raz, jak je- 
den w elki uczony zadrwił z drugiego, który wła- 
śnie się rozindyczył: 

-— Oho, profesorowi woda łuż w głowie kipi, 
zaraz zacznie gwizdać! 

Ale tego nikt do serca nie bierze. To są sto- 
wa, słowa xon'eczne dla ulżenia sercu, 

A nad rugi dzień, po kłótni znowu pojawiamy 
się w klubie poważni, uroczyści, niemal sztywni 
i znowu rozpoczynamy swe nieskończone dysku. 

| Sye о wszystkiem i o niczem. 

Trochę dalej maniacy ze skupieniem trawią 
wstępne artykuły wszystkich porannych dzienni- 
ków, w skombinowanem pół-świetle pojawiają się 
craz nowsze i | czniejsze sylwetki słodko do cia- 
stek į ofcerów uśmiechniętych młodych, wyspa- 


| nych, ładnych kobiet a w głębi przecudnein Świa- 
"wylacznie Spraw — państwowych, | tlum rozżarza Się zą oknem wystawowstn nowy 
Lwów nie wie może, dzień i m хајз figury ludzi, którzy o naszym kln- 


nawet. że w ivm zakątku с елле] i dusznej kota-| b'o ue wiedzą.. 


hutłhy redzą sę czasami opine bardzo a bardzo 


poważne, jaką 22 ta gromadka oryginałów, to u-- 
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wo do zajęcia tego mieszkania, Komenda miasta 
tego nie uczyniła, dając tem samem dowód, iż nfe 
jest w prawie do przeprowadzenia rekwizycyi w 
gmachu, mającym tak wybitnie kulturalne i spotre 
czne znaczenie. 

Wobec rozpoczęcia na szerszą skalę akcyi, 7а+ 
kreśłonei statutami Instytutu, tenże zwrócił stę v- 
becnie raz jeszcze do Komendy, a następnie da: 
iFrezydyum miasta w tej sprawie, presząc o wy” 
znaczenie а Р. A. K. P. D. cdpowiedniego lokaiu 
gdzieindziejj a nadto uwiadomił Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 0- 
raz Ministerstwo Przemysłu i Handlu o całej spra 
wie, prosząc o interwencyę. Rezultatem tego by- 
ło, że jakkolwiek Magistrat (Oddział kwaterunko- 
wy) proponował Kcmitetowi Pomocy Dzieciom. 
rozmaite lokale, ten jednakże wszystkie propozy- 
суе odrzucał, nie godząc się na Cpuszczenie wy- 
godnych isal Instytutu technologicznego. 

W obecnej chwili sprawa zajętego prawem ka- 
duką lokalu w gmachu przy ш. B urlarda, staję 
się temoardziej aktualną że Ministerstwo Kultu- 
ry i Sztuki zamierza w najbliższym czasie — јак 
wiadoimo—urzadzić Wystawę Sztuki Dziecka, wy 
brawszy tako najodpowiedniejszy temu celowi lo- 
kał Instytutu technelogicznego. Pomimo nowych 
zabiegów і nowych propozycyi ze stńony Magi- 
stratu, Komitet [Pomocy Dzieciom względnie jego 
kierownicy, ani myślą ustąpić, a tobecny Komen- 
dant miasta nie jest w możności użycgyć swej in- 
gerencyi, gdyż Komitet nie podlega władzom woj 
skowym i zdaje się, że całą sprawę trzeba będzie ' 
oprzeć o sąd. 

Nie zabieralibyśmy głosi w tej kwestył, gdyby 
nie to, że zwłoka w załatwieniu jej przynosi wiels 
kie szkody dla społeczeństwa, powstrzymując ekt 
lteczneŚć pracy Instytutu, podczas, gdy. dla same- 
go Komitetu (Pomocy Dzieciom sprawa przy któ» 
rej ulicy on słę mieści, jest, a raczej powinna być 
zupełnie cociętna. Nie idzie bowiem przecie о kom 
fort i wygodę panów dyrektorów, tylko o pomoga 
dziecicm, które będa: równie dobrze odżywione, 
czy z tezo, czy z owego locum otrzymają owe pro 
dukty. Rzecz główna tylko, aby te produkty w i- 
stocie do nich dochodziły, gdyż — fak to iuż zna- 
lazło kifkakrotne echo w prasie — za kulisami Ко 
mitetu nie zawsze į nie wszystko jest w porządku. 

Przedstawiamy zatem rzecz powyższą ocenia 
opinii publicznej, w nadziei, że поје jej głcs, bar- 
|dziej niż starania Komendy miasta j Magistratu, па 
jtrafj trafić do przekonania upartym lekatorosu. 


2 Banku ziemian. 


Bilans Banku Ziemian za rok 1920, — Podwyta 
szenie kapitalu zaklad: wego do 60 milionów. — ` 
Zmiana statutu, — 50.000 marek nå rzecz uchodź- 
ców z za Zbrucza. — Przyszłość Banku Towarzy 
stwa Kredytowego Ziemskiego, 
Lwów, 17. kwietnia, 

Bank Ziemian odoył wczoraj walne zgroma» 
dzenie w gmachu Tewarzystwa Kredytowega 
Ziemskiego przy ul. Kopernika 4 Po zagajeniu 
obrad przez przewodnicząc rady nadzorczej 
tr, Stanisława Badeniego, dyr. Rozwadowski 
przedłożył sprawozdanie dyrekcyj za rok ubiegły. 
Imierrem komisyi rewizyjnej dyr. Tow. Kred 
Ziemskiego p. Adam Kontpka przedstawił bilans 
za rok 1920 w następujących cyfrach: 

Stan czynny: Gotówka mk. 174,527'27, рарїе- 
ry wartościowe і udziały 1,031.1686—, pożyczki 
wekslowe 4,387.783:—, dłużnicy 24,145.802'84, za- 
liczki 1.600*—, koszta zał żenia 200.531'40, kasa 
depozytów obcych  1.348.72061, "razem marek 
30,290.133'12. 

Stan bierny: Kapitał akcyjny mik. 2,800.000'—, 
wikładki na rachunek bieżący 1,466.450'58, wkład- 


ki na książeczki oszczędności 1,235.391*71, wie- 
tzyciele  22,840.543'31, rachunek _ przechodni 


20.873'32, depozyty oce 1,348.720'61, zysk za rok 

1920 578.144'59, razem manek 30.290.133'12, 
Straty: Kcszta administracyjne mk. 897.814'32 

а kosztów założenia 50.132'95, 

l Zyski: Odsetki mik. 52896761, prowłzyć 

|997.124'15, razem marek 1,526,091*76. 

| Bilans zatwierdzono i udzielono dyrekcyj ab- 


isoluttryum. Następnie uchwaliło walne zerama- 


dzenie wnioski со do rozdziału zysku, z czega 
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60.000 mk. przeznaczono na rzecz pomocy dla u- 
chodźców z za Zbrucza, 

iWiceprez. Tow. Kred. p. Przybysławski 
przedłcży! wnioski co do zmiany statutu, które 


przyjęło, | 
W myśl tych wniosków podniesiono Кара 

zakładowy do 60 milionów marek. Mówca pod- 

nósł ф datnie znaczenie uchwały w. kierunku 


sfuzyonowania Banku Ziemian i Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego gdyż sprawy kasowe 
Tow. obeinie Bank, przez со członkowie, będą 
mieli możność uzyskać tańszy kredyt w chwili 
zaciągania pożyczek, przy eskoncie promes itp. 
Wybór uzupełniający członków rady nadzor- 
czej w miejsce 5р. М:уѕу Rosochackiego i uste- 
pułącego p. Aleksandra Iafoskiego odłożono da 
najbliższego walnego zgremadzenia, Jako deiega- 
tów, którzy udadzą się do rządu w sprawie 
zmiany statutu wybrano dyn Rozwadowsiiiego, 
p. Konopkę i hr. Kcziebrodzkiego. Upoważniono 
radę nadzorczą do rozpoczęcia kroków w kierun- 
ku nowej emisyi akcyi, w końcu wybrano pono- 
wnie do komisyi rewizyjnej pp.: Zbigniewa Horo- 
dyńskiego. dr. Ludwika Smoleńg<iego: 
Kcnopkę i Edmunda Bilińskiego, 
Przewodniczący hr. Badeni zamknął 20тота- 
dzenie polecając przyszły Bank Towarzystwa 
Kredytowego ziemianom, jako pomcc i ostoję we 


kowo spółeczny przedstawiciel wszystkich kół 
rolniczych i słuchaczy wyższych uczelni! Rzeczy- 


pospolitej polskici, 
z" Б | EAZA, 


ARONINA:. 
Repertawz teatru miejskicgog 
_ Niedzieła 17, kwietnia o 3.30 pop.: „Miód 
kasztelański", | 
Niędziela 17. kwietnia o 7 W.: „Bwa“. 
Poniedziałek 18. kwietnia o 7 w.: „Mada: 
me Butierfty”. | 


Wtorek 19. kiwietna a 7 w.: „Incognito“, 

Środa 20. kwietnia o 7 w.: „Twarz i mar 
ska“ — mowość. 

Czwartek 21. kwietnia a 7 ул 
ft maska”, 

P'ątek 22. kwietnia o 7:%.: „Manewry ie 


sieme“. A 
Sobota 23. kwietnią o 3.30 pop.: „Miód 


„Twarz 


‘Adama |kasztelański". 


Sobota 23, 
Butterfly". 

Niedz'eła 24. kwietnia о 3.30 pop.: „Lalka“ 

Niedziela 24. kwietria о 7 w.: „Twarz 


kwietnia e 7 w.: „Madame 


wszystkich zapotrzebowaniach, tak przy odoudo-|j maska“ 


wie jak i sprawach bieżących, craz zapowiedział, 
że najbbizsze watne zgromadzenie odbędzie się po 
zatwiendzentu przez rząd statwów, które wspól- 
пе z Tow. knedytowem zostały ułożone, 


Kronika telegraf czna. 


(PAT.) Ciązniere milionówki. Wc wczoraj- 
szem ciągnien:'u топок: wygrana padła na nu- 
mer 2.070.185 posłany do P. К. K. P. w Kr 

(PAT.) 19 kiłometrowy tunel, Donoszą z Ge- 


newy, iż przewiercono drugi tunel Simpion wyno- | 


szący 15.500 metrów. 

(PAT.) Ogóiny krajowy zjazd zwoładjy pod 
maslem walki z drożyzna z nicyatywy Lig anty- 
bolszewickiej, odbył się w Warsziwie 14 i 15 hm. 


akowie. |? 


tey 

Z untwersyieiu Jana Kazimierza we Lwo 
wie. Dowództwo miasta i płacu Lwów udzie 
tito Rektoratowi Uniwersytetu odpis pisma 
Oddziału HI. Siztalbu Mirsterstwa spraw woj- 
skawych, zawiadam'ającego, iż podania o od- 
komenderowanie na wyższe studya w kraju 
tych oficerów, którzy nie byłi ogłoszeni w 
wykazach odlccznermfderowańych , pozostaną 
па гале w Oddziale Ш. Te podania po uzt 
pełnieniu przez oficerów Бгакијасуті doku- 
mentari, będą ponownie rozpatrywane przed 
odkcimerderowaniamt w roku szkolnym 1921 
—1922. Do podań załączyć lub dosłać należy: 
1) kartę ewidencyjna, poświadczoną Орша 


($ EE.) Radio, — Uczczienie Skłodowskiej, —| lwódcy; 2) zaświadczenie wyższego Załkła- 


28. kwietnia odbędzie się w Operze paryskiej t 
roczystść celm uczczenia p. Cumie-Skłodowskiej 

(PAT.) Zjazd reutowospołeczny. W dniach 
181 19 bm. 


“> 
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POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNĄ 


tłumaczyła z francuskiego Zota Lewakowska. 
(Ciąg da szy). 
У, 


Układając naczynie па bufecie, Ewa wydała 
tagle lekki okrzyk. 

Teddy z kadakiem, przewieszonym przez га- 
mię, podkradł się nma Palcach i kokieteryinie ujął 
ia wpół. 

— Nareszc.ę sami! 

— Puść mmie- pan! — rzekła z uśmiechem. 

Lecz Teddy był coraz bardziej przedsiębior- 
czy i natarczywy. 

— Albo mnie pocałujesz, albo ne puszczę — 
mówil. 

Ewa broniła sę, lecz bardzo słabiutko, a jej 
obronne ruchy były raczej kokieteryą. Leciutko 
uderzułą po rękach obeimujących jej k'b'é. xvvgi- 
nałą sę zalotnie, uwydatn'ając tembardz.ej 
zgęikość i harmonie swych p'ęknvch kształtów. 

Nakoniec u"towela sę i przyjęła mniej opo ną 
postawe, sza.eńńcow: һе dogegzać twa: zyj 
dziewczyny i na biinatnym. їл о! wka, roiiczku: 
( złożyć һ łaśliwy | eco za szybki pocałunek. 

Wtem Juło się siyszeć nkropue przekleństwa: 
METZ! oś ХЕК ГК! 
razistość. Jednocześn © na ramieniu jego spoczęła 


паа 


SE AUE 
А Ке | SR 


du б przestucharrych semestrach; 3) zobowią- 
zafe do 3-letndej służby za każdy rok  stu- 
dyów. 

Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników 


јак Пікет, 

Jednym susem Ewą cofnęła się w tył. 

Teddy ogrommie g.ętki i zwinny, zręcznym ru- 
chem) wyślizgnął się i stanął око w oko z D ckiem, 
purpurowym od wściękłej zazdrości. 

| “Меј samej chwili na progu oberży ukazała 
się gromadka ludzi. typy iście z pod ciemnej 
gwiazdy. 

Teddy poczuł na sobie weĵrzenie Ewy. 

Właściwym sob e ruchem schwycił aparat fo- 
tograf.czny i z całym spokojem zwrócł go w stro- 
nę dziwnych przybyszów. W tej samej chwili Dick 
rzucł się na niego jak dziki zwierz. 

, Teddy zręczn e przechył'ł się w bok i uniknął 
ciosu, poczem porwał ze stołu szklankę i cisną! 
па w twarz olbrzyma, Ten wyjąc z wściekłości, 
Opuściwszy głowę, rzucł się ponownie na rywala. 

Reporter przybrał klasycznie bokserską, wy- 
czekującą pozę. Nagłe zachwiał sę bandyta pod 
wpływem silnego uderzenia w szczękę i upadł w 
ramiona towarzyszy, dla których zapasy zdawały 
się być dz wne rozkosznym spektaklem. 

‚ Rozpętało się całe piekło krzyków i wrzasków, 
pszczał c enki głos Ewy; darła się w niebozłosy, 
błagając, by zaprzestano tej dzikiej walki. 

Rapiem otwerły się gwałtownie pchnięte 
drzwi oberży | ukazał się Syn Nocy, mając przy 
boku st*rego Hoggara. 

— Hańba wam! — kłzyknął — wszyscy prze- 
ciw jednemu! Podi! 

D ck Czerwony porwał s'e groźnře.. lecz po- 
skimmionv, zimacm spoirzeniem Syna Nocy zaci- 
snał triko nsśe 

Czy ty zawsze 'nnsisz mi włazić w. drogę? 
Росо się mieszasz w nieswoje rzeczy? 


I гаки. 


ręka strasznie ciężka i brutalna i zakołysała nim, 


St. 5. 


tm, Kopernika, Posiedzenie naukowe Oddzia- 
łu lwowskiego odbędzie się 19. hm. o 6 w. 
w Sali Instytutu Geołogicznego Uniwersytetu 
— ш, Długosza 8. Na porządku dziennym: 1. 
Odczyt proi. Dra Adama Maurizio „Początki 
Hi dp teorye i fakty“; 2. Luźne komur- 
yiz 

. X. Degrange, Słymry francuski działacz 
i mówca, który wygłosi] niedawno dwa od- 
adczyty w Warszawie, przyjęte z wielkim a- 
plauzem, przybędzie do Lwowa 17. bm. i w 
dniach najbliższych wypowie wykład w Ka 
symie i Kole tit.-art, 

. (mg) Z ziełonego kamawału. Cieszcie 
się podlotki i nie-podlotfki! W salach Kasyna 
wojskowego czeka was dziś Świetna zabawa 
na „Podwieczarku. Ochrony Ziemi“, który 
tnwać będzie ad g. 6 wieczorem do czasu 
nieograniczorego. Wiadoma bowiem rzecz, że 
najszczerzej i nafweselej ubawłć się można 
nie ma oficyałnych balach, ale tam gdzie nie 
obowiązuje uroczysty irak, ani strona suk- 
mia, tylko humor i odhota da tańca. Юда beriw- 
szych lub poważmejszych gości będzie i inna 
atrakcya: — produkcye artystyczne. Smako- 
sze zaś znajdą w buiecie moc doborowych 
specyałów. Więc każdy może być zadowoło- 
ny i grosza zapewne nie pożałuje, gdyż, ba: 
wic się, przyczyni się równocześnie ба po 
więłeszerwa funduszu ma zagospodarowamie za: 
gród dla inłwagdów. f 

Roczny kurs seminaryamy dla zdemobt- 
fizowanych lub bezterminowo  urlopowanych 
wojskowych rozpoczął stę w kwietniu w pań- 
s*twowem Seminarynm naucz. męsk. w Tar- 
парой, Nauka bezpłatna. Dyrekcya przyjmie 
leszcze kilkunastu kandydatów, warunki przyj 
jęcta: kifka klas szkoły średniej lub Semina 
ryt 1auczyc. 

Komitet opieki nad Żołnierzem Polskim «ада 
gorące podziękowanie Połskiemu Towarzygtwyw 
Budowłanemu za dar w kwocie 40.000 mk.. ofia: 
rowany na cele powyższego Komitetu. 

Że spraw zawCdowych funkcyonarytuszy 
wyższych истей, Dnia 10. bm, odbyła Się w 
sali kwestury Politechniki zebranie литет. 


ków. podurzedników і oficyantów Uniwersye 
tetu, Politechniki wraz z Zakładami гой, w 
| Dublanach i Akademfi weterynaryi, cełem ih 


Wyniosły і pogardliwy odwrócił się Syn Now 
су i skierował ku towarzyszom Dicka. Ulezaiąa 
‘jego przemożnemu wpływowi 2011251 się zwolna. 
Tonem pełnym spokoju i zodności, która tak wys 
różniała go od innych i zyskiwała mt mir pa 
'wszechny, odezwał się Syn Nocy? Á 

— Człowiek ten był moim więźniem. Złożył. 
okup i odtąd życie jego jest święte! Pamiętalcią 
o tem! ‹ я 

Боерїу się przyzwalające szmóry. 

Zawył Dick rozszałały i cisną} przekłenstwo, 

Widząc jednak zachowanie się pełne podda 
nia i przesądnej jakiejś czci tych, którym przecm 
był wodzem, wybiegł z izby, wołając: 

— Znajdę ja ciebie, przeklęty młokoste! Ta 
raz między nami rozprawa, na życie i Śmierć! 


VI. 


„A więc to Tuareg ten ladny chłopiec? mysłaf 
Teddy, patrząc z zachwytem na swego zbawcę, 
Nie byłbym przypuszczał. W każdym razie dzik 
ną sztuka! Со za oczy! jakie władcze spośrzenię 
со za maniery! Z tem wszystkiem o wiele wieku 
Szy pan uż tem kochany książe de Villares. A tą 
abwiesie, które tyko co chciały mię zamondować, 
raptem webec niego zachowały się jak grzeczng 
chłopczyki wobec nauczycieła.. To cidkawe., cła 
kawel.. A to dopiero tematy do artykułów! СА 
za żniwo!... 

Szukał wzrckłem Ewy, by podzielić się z nią 
wrażeniami, lecz jej nie dostrzegl. Tymczaseą 
Syn Nocy spokoĝnym głosem wydawał rozkary 

Sądząc ze spojrzeń kierowanych w jego stro. 
nę, Teddy wywnioskował, że to o nm mowa. 

(С. 4. п.) 


A зі. 16, || „GAZETA PORANNA", Nr. 5788, 


tworzenia Związku zawodowego. Wybrano 
Zarząd miejscowy, który jest rówimocześnię 
tyniczasowymi wydziałem Związku. Obecnie 
po zawiązamu zarządów miejscowych w 
Warszawie, Krakowie, Poznaniu j Wiłnie, re- 
prezentanci Zarządów utworzą Wydział zwią- 
zku z siedzwą w Warszawie. Adres Zarządu || 
miejscowego: Kwestura Politechniki, Lwów. 

(f) Ziazq maszynistów kołejowych W d. 
18. r 19. bm. odbędzie się w Krakowie ziazdją 
талуу kołejowych. Podczas Ziazdu de-|$ 
legaci obradować będą metylko nad polepsze || 
trem swej doli ale także i nad zawodowemi 
sprawami, celem usunięcia przyczyń upłaka- 
mych stosunków, jake obecnie рата w tak 
ważnym dziale życia społecznego w Połsce, 
tak komiunikaącya Коїсю wa. 

(r) O karty tramwałiwe dla uczęhików i 
wywładowców policyi państwowej. Urzędnicy i 
wywiadowcy twowskiej pfłcyi państwowej zwra 
caja się za naszem pośrednictwem z goracym ape- 
łem dó Dyrekcyi MKE., by udzieliła im kart wol- 
neg iazdy tramwajami miejskimi, ponieważ gage 
ich absofutnie nie wystarczają na kupowanie wile- Lwów, 16. kwłelwia. 
tów, Ze zad strony prane ag а, 12 ЭНИШ. po- Na gietdzie zastój obrotów nie było, prócz 
wyższa zas: uguje na poparcie, · ютас owiem Юа | sransakcy! w Pezetaci. Do 1050,—. 
uwage ciężką i odpowiedziahią Skrżbę tej katego- Ка watyt z ZA h nieco wyższe, 
ryi urzędników, stwierdzić nałęży, Że powini 1- Ма zagranicznych targach dołary słabsze. 
zyskać pewne udogodnienia. W razie gdyby 07У рце poszły w górę, nietyłko setki ale i pię- 
znanie zupełnie wolnych kart było niemożliwe, | ын. 
możeby się dało udzielić im przynajmmieg је  -rendencya chwłeina, usposobienie bez cchoty. 


zniżki Nie waątpimy, iż znana ze swego filantropi 
mego postępowania Dyrekcya MKE. леспсе taska- Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIĘOFICYALNEJ. 
Lwów, 17. kwietnia. 


wie kwiestyę tę rozpatrzeć і pomyślnie załatwić. 
Przez cały dzień wczorajszy ruch na giełdzie 


(-—) Nareszcie zaczęte wczoraj zwozić 
Кат? етіне, którymk w najbliższych dniach rozm dab Ą т i | 
daj P "M | 7 y. Wieczorem nieco się polepszył, Dolary a- 
pocznie Magistrat zasypywać doły | wybołe | merykañskie 780 790, jedynki i dwójki 750—755. 
w dwu ulicach miasta: Bernsteina i Sakramen | dołary kanadyśskie 670-680, jedynki i dwójki 
640-—645, marki niemieskie 14—1 1'05, setki 1112— 


tek. Prac przygotowawczych w wartych bar- 
dziej ożywionych uficach w Śródmieściu. р0- |1210, drobne 11.50-11.80, te! 1290—1285, 
Јак LINAC arepne 12.50—12.55, franki 60—62, czeskie koro- 


OSTRZEGAMY I! 


wszystkie gospodynie orar innych konsumen- 
tów przed кы ачен gorszej tek zwanej Wo- 


skowej pasty do ob itwia, sporządzonej z wo- 
dy i kwasu, a учее składników niszczących 
abnwie, Tylko t:rpentynowe pasty do obu- 
wią студ skórę miękką і trwoią. Przy za- 
kdfnie proszę zwracać uwagę ua znaną mar- 


ko ochromną 


„PURUS“ 


orar пз S6OWĘ, zuajdojącą się ma każdem në- 
delku tej pasty. 1089 


@ Fabryka „Puras“, (ita. rail. przen. 


Sp. r ogr. odp, Kraków, skrytka poczt. 77, 


EKONOMISTA. 


WIADOMOŚCI GEŁDOWE. 


zostających w opłakanym stanie, j 
20, gdzie od ziny dotychczas łokciowej głę py 1980—11, drobne 10—10.20, korony austrya- 
bokośc. znajdują s'ę bagory, wcale mie widać. | okie tysiączki 2000—2100, setki 140—145, 50 kor. 

(—) Cisi wspólnicy. Przed Ки dniami 5560, 20 kor, 80—82 fen., 10 kor. 70—72, karbo- 
zwała iinna „Automotor“ swymi samocho- |vrąńce 55,50, hrywny 7-—7.80, tubie  dumskie 
dami z dworca kolecowego większą ОЁ |7g_72, rb. dumskie a 250 40—43, szterlingi 3200— 
sprowadzanego koksu do swego Składu przy |3250, ruble pięciosetki 3—3.10. setki 3.30—3.40, 
ul. Kapernika | 56. W Шка dn! późrfej DO jedynki 1—1.05, tiki 1.20—1.25 piatki 1.35--1.40, 


sprawdzemu rachunków stwierdzono brak |10 rb. 160—1.65, 25 rb. 2—2.10. 
1170 Kg. koksu wartości 8196 mk. Do dniaj Złoto: 20 kor. 3000—3025, 20 fraukówki 2900 
wczorajgzego sprawców kradzieży nie лүу- |2920, 10 rnbłówki 3700--3750, dolary 740—745, 


Śledzono. Dopiero wczoraj przypadkowo do-!|20 markówłki 3550— 3570. 

wiedziano się. iż Jan Szczerba, Jan Tybinka Srebro: korony 45.50—46, itoreny 107—108, 

i Władysław Mycak, szoterzy Spółki akcyin. | пе 170—171, kopiejki 60—62, dolary 380—384. 

„Automotor“, którzy, przewozi koks. sprze- 

dal: brakującą ilość tegoż kowalowi Withel- KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

mowi Richterowi, zamieszkałenmi przy инсу | =" = Y в 16. a y] 
ратк diej X с. Szaferzy przy- . Listy zastawne. гапзахсус: ka 

i. oc ETA У Be ziemskie 91.-00; 5% m. Warszawy 244. 


znał się już da kradzieży. | 1. Wa 
(x) Zaowu Znaleziony nabój, W Stawcza- IN. Wałuty i dewizy. Transaxcye: Dolary St. 
nach fewe Miclat Pakusz usiłował przed | Zjednoczonych 796; Fiumty sterlingi 3195; Marki 
wczoraj wykłostać proch ze znałezemego na- | temieckie 12.95. 
boju. Podczas tego nabój wybuchł ! ciężko, 1У. Akcye. Transakcye: Bank handlowy war- 
zranił chłopca w prawą rękę. Nadto Pakusz | S7awski I—VHI em. 1525; Bank kredyt w War- 
utracii ttzy рафсе u tejże ręki Natychmiast A eh Ro Joa WA EF 
o w. ч SZ wiezono do szpitala.) ` : e aa S z t › Bant 
Р A ш. зр Tow. spółdzielczych I-—IH em. 2500; Warszawskie 


| adzież koni, Dnia 12. kiwietrńa sxra-| _. ' 
До ( | ү ге? р. Butarowicz w Jaryczo- Tow. fabr. cukru 9300; Lilpop, Rauch i Loewen- 
ж 2 stein 2950; Rudzki i Ska, 21400; Starachowice 7100 


wie Starym 3 konie wartości 360.000 пж. ! | 
з», \ , о ера "|L. J. Borkowski I-VI em. 3000; Bracia Jabłkow- 
Zawiadomyiona ekspozytura połicyi państwo ТУ ет, 2185; Firlej Ill cm, 2865; WAT 


weż zarządziła poścę, którego wynłkiem by- ea a w: AR 
lo odebranie koni. Koniokrady zbiegli. — Roz- ы афто handi, i żegl. I--HI ет, 2325; Ży- 
szalała w ostatnich czasach cpidemia Kkradzie-| ~ : 
зу kot czyj połicyę wprost bezradną, dlate- 
go właściciete ich muszą sami obecne dubrze 
та swą własność uważać i nie zostawiać kio 
ni bez dozoru. 

(1) ZakweSt; onowane kome. U Salomona 
Rappa, b. dorożkarza, zakwestyotowano par | 
rę koni, poniewaź ten nie mógi SE wykazać | 
айту! paszportem. Indagowany o pochodze- dną matke niemiecką w исе 143.50. w srebrze 
nie tvch Колі, oświadczył! Rapp. że nabył je | 45 ik. za jedną koronę austryacka w złocie 122 
od lzaaka Kesslera w Zdoczowie, Ponieważ: mk., w srebrze 37 mk. line zagrauiczne monety 
ten ostatni nie mogł również 


% 


ILE Р, К. K, P. PLACIC BĘDZIE ZA ZŁOTO 
1 SREBRO. 
Warszawą, 16. kwietnia. 


odecme po następujących cenach: za jednego ru- 
ia w złocie 310 mk, w srebrze 160 mk.. za rubla 


| 


Kronika sportowa: 


„Słupna 20"—Pogoń 3:2 (1:1). 
Lwów, 17. kwietnia. 

Po raz drugi zawitali do nas dzieluj obrońcy 
Górnezo Śląska. Zeszłego roku w lipcu byli gość- 
mi całego Świata sportowego lwowskiego, tegu 
roku przypadł ten zaszczyt Pogoni, która ше żaio 
wała kosztów, by przyjąć 26 członków „Słupny 
20", obecnych mistrzów Górnego Śląska. 

I nie zawiedli mas, ci drodzy пат goście z kro» 
sów zachodnich. Zwyciężyli > со zasłużenie. Za- 
służyła też sobie Pogoń na сех], ale na większe 
Przeciwnika nigdy nie można lekceważyć, a zwła- 
szczą przeciwnika, ktory z „Cracovią“ grał 0:0 
Lekceważenie objawiło się w ułożeniu drużyny 
Pogon. której skład był wczoraj na boisku niżej 
wszelkiej krytyki. Słupna powinna była zejść z 
boiska z wygraną 6:2; wracając z imatchu. sły- 
szałem ogółnie zdanie: „Pogoń miała szczęście”, 
bo też rzeczywiście dawno mie widzałem takiego 
pecha. jaki miała „Słupna“. Chybiore Strzały z 
metrowej odległości, odbicia od poprzeczki ub 
słńpów, niewyzyskamy strzał karny i t. p. foot- 
ballowe historye, to niech sobie Pozoń wpisze w 
swym pątmiętniku roku 1921. 

Drużyna zwycięska „Słupna 20“ ma w swej 
jedenastce znakomitą obronę — biantkarza Szol- 
za I. i haków Szolca 1 i Pawlika I. Środek pomo- 
cy, Barczak, to gracz pierwszej klasy. który zna- 
komice trzymał w szachu Wacka i był duszą ca- 
łej drużyny; najsłabszy atak — tu jedynie łącznik 
Marchiewka i Środek napadu Nowak — gracze 
bez zarzutu — oni też strzelili zwycieskie goale — 
dobre nadzieje rokuje Pawlik H — drugi lączićk. 
skrzydła słabe. Całość cechuje ѕрокојпа і przy- 
tomma gra. doszonały stopne piłki o klase lepszy 
od Pogoni, siłne strzaly do bramki — tylko druży- 
па ta ma ża mało nerwu fotbałlowego — może па 
to wpłynęło zmęczenie 20 godzinnej podróży 
więcej szybkości a drużyna ta Śmiało może Się 
gnąć po pailme pierwszeństwa w Polsce. Również 
ha pochwałę zasługuje ełegatcya gry — cała prze 
Paść istn'eic między grą drużyn górnośląskich — 
jaką widziałem tamże tamtego roku „ grą wczo- 
raj Słupny. To moga nam zawdzięczyć, drużynom 
polskim, iż porzucili brutalność gry, która cechuje 
Niemców. „Stima“, to nie „Beuthen 09“ i za to 
jej cześć, 

A teraz c', którzy wczoraź ze Słupną gral. Ву 
dobrze grać w piłkę — to za mało mieć mocne 
nogi i dobry beg — tu potrzebna jest glowa a w 
głowie п e gieczka footballowa tyłko mózg i to Spot 
towo wyrobiony. 'Wiądomo. iż paw, to pekny 
ptak. głofno krzyczy a pożytku z п'еро mało. Bi 
grać dobrze, to trzeba pracy nad soba; radzę tej 
drużynie zacząć naprawdę trenować — gdyż aż 
przykro było patrzeć na te zmęczone postacie w 
drug'ej połowie gry. — „Spuchłiście” | wy mistrze 
olmpijscy i wy nie-mstrze; lecz ręczę Wam — 
iż po miesięcznej pracy nad Sobą, ale szczerej i 
uczejycej. narowrót wasz utracony wczoraj pre- 
stige sportowy, adzyskąc:'e. Nie wymieniam na 
zwisk тасу tych, którzy gral) zupełnie źłe; wi- 
działa ich wczoraj publiczność, znają też stebie 
gracze. Spodziewamy się dzisiaj poprawy. Może- 
сіе i dzisiąj przegrać, lecz niech bodaj widz odej 
dzie z boiska w przekonaniu, iż „ulegli, bo na lep- 
szych trafili, lecz grał! dobrze”. 

Sędziował p. Hipp bez zarzutu. 

Nie wiem, jąk zarząd Pogoni ułoży dzisiaj dru. 
уле; lecz wolno tu recenzentowi i swoje trzy 
grosze dorzucić. Znam graczy Pogoni od dawaa 
wiem. fak każdy z nich gra — otóż w. mem prze- 
konanin skład Pogoni dz'siaj powinien być taki: 
bramka: Jużak; obrońcy Piotrowski, lznarowicz; 
pomoc Schqpeider, Wójcicki, Gulicz; atak Juras, 


„+ 


CPAT.) PKKP. nabywa monety ziote i srebrne Brnbach. Wacek, Batsch i Maryon. Garbenia i 


Ciwypiaka nie proponuję. zdyż zdrowie gracza, to 
Фа klubu rzecz pierwsza, aniżeli przegrany nawe 


z hilonem w złocie —,—, w srebrze 45 mk., za ie-| match, 


R. Wacek. 


* a e 


Autobus da писю у sportowej będzie dz- 


wykazać się, 21016 i srebrne nabywa PIKKP. po cenach odpowiaj siaj kursował od stacyi KI) na ul. Stryjskiej do 


skad te hene pochodzą. oddano je do ratmo-| dających ish wartość kruszcowej w stosunku do | rogatki otryjskici od godziny 3 do 5-tej. Cena bi- 


пету 


mamia a па соп zróbewo doniesiesic do pro- munci wyżej przytoczonych, 


kuratorv» 


letu od osoby 60 marek. 


Nr. 5788 „GAZETA PORANNA". 


Pólmilionowe oszustwo przekazowe. 
Udaramniony częściowo zamach na S<arb państwa. 


winy ponosi 24-letnia Edetówna, ` 
Буча pomomą przy sbw.erdzemu і025а 
Pderówna, przesłuchama przez 


Lwów, 17. kwielsia, | 

Przed kilku m'esiącami pojawto sę w Która 
tutejszym głównym urzędze pocztowym ki} | mości oszusdki. 
ka przekazów załczkcwych 


T. Kostyszyma і cngany policyjne, początkowo | 


Str. 7 


dla oskarżonych przeważnie obciążałąco, Obroń- 
cy oskarżcnych zaproponowali zawczwanie świad 
ków na fakt że żandarmerya celem wymuszenia 
bia oskarż nych; trybunał jednak temu wniosko- 
wi odmówił, albowiem zeznania zaprzysiężonych 
" funkcyonaryuszy mówią o czemś wprost przeci- 


Na tem zakończono postępowamie dowodowe, 


na posyłki nadane za pobranietn, 


wypierała sę wszełkej winy, gdy aci jei |poczem zabrał głos prokurator Laskowski, który 


kłóre jednak nie zostały wypłacone, gdyż 0-! HUUWOGNono, że w jednym z urzędów pocz- 
kazało się że były i іс bardza mezgrabnie ео kupila 100 przekazów i marki ро 60 
podrobione. (a takan są opłacone przekazy), 

М ejscem nadania owych przekazów Ый przeprówadzoma u wej rewzya wyda- 
okol'czme urzędy pocztowe, a główny urząd la bandzo pamyśśiny wynik, gdyż 


gdy 


У we Lwowie zadowoli się udaran- 
menem oszustwa, którego sprawcą był ne- 
wątpiiwie osobnik obznajomony 2 таш 
суа pocztową, który mmal przystęp do р eczą- 
talk ао elcspedycyt przekazów i mógi „sobie 
poradzi“ przy podejlnowarmiu kwot, na jakie 
pizekazy ap ewały, 
Ten względnie szczęśliwy przebieg per- 
wiszej prólby nelklon'ł sprawcę czy też spraw- 
суу do podjęcia drugiej, którą naraził Skarb 


Państwa 

па półm'iicwową stratę, 
a jak śledztwo, prowadzone przez radcę po" 
cztciwego Kostyszyna wspólne z policyą, 
jawmia narazić mógł i na młiionowe straty. 


Bo dio we środę 13. bm. zjawła się w | хайри Państwa na okrągity m tion mie. 


znaleZiono u niej 400.000 mk. 
зоча przyznała sę do udziału w oszm- 
stwle. 
лмо, bardzo energicznie і celowo 


prowadzone wykryje zapewne i osobę, która 


кіко Olkońska, meszkająca rzekomo przy ul. 
Szeptydkitch 1, 10, zjawiła się po odbiór pe- 


między i padjęła je, ustali też niechybnie i o- 
podunzędn Ка, kióry jak „Deus ех ma- 
chwa“ zjawił się w krytycznej chwil, by. ja- 


ko pocztowiec potwierdzić tożsamość је} o- 
saby. 
Mość kupionych w urzędzie pocztowym 


w | W Natmiiestnictwile przekazów wskazuje na to, 


że zamerzone było dwukrotne ograbiemie 
że te- 


ochiziale kasowym głównej poczty pewna da- |dy Ederówna mała chęć zostania поетка 


mia ро ckTilór 
50 przekazów po 10.000 mk. 
czyli na kiwotę 500.000 mk. 
Na żądane funkcyonarynszki pocztotwef, 


kosztem Skarbu Państwa, z którego ojciec jej 
— podurzędnik pocztowy — i sama, pobiera- 
ją płacę. и 

Z teatru, W najbliższym czasie ukaże się 


stosowne do przepsów, adresatka udo-|ma naszej scenie 3-aktowa komedya Luigi 
okazala Okońska | Ch arellego p. t.: „Twarz i maska”. Sztuka 
(oto iej nanwisko) paszport legalnie wysta- ta сеа wszyłstłkke europejskie sceny, zdo- 
опу. Nadto potwierdwł jej tożsamość jakiś bywając sobie nieby'wałe powodzenie, a to 
omni, który w mundurze sługi pocztowego dzięki swym wiekm walorom scen'cznym 


by, 
wodnita tożsamość osoby, 


nagle Się Mawt a w dodatku i stw'endzenie —cryg nameru ujęciu tematu i ciekawe psy- 


zajętej w mnym od-|dhcorogii swych głównych. postaci Rzecz 
пепео wizelką wątpie |dz сўе się mad jeziorem Сото i czar tego jed- 
wość frefccyorurynszk: pocztowej co do .050- |mego z najbandziej uroczych zakątków ziem 
by adreszi'ki której też wvdała komsvgnacyę |włonk'ej unosi słę nad całą sztuką. Główną 
wraz z prząkazami do podpisu i podjęcia wj rolę kreować będze dawmo niewidziany na 


Кайн атк  Ederówneg, 
dziale  rosziewym, 


kasowym odiizslte pieniedzy, 
Po podięcu Okrńska zn'kła. 


neiszej scen'e. a obecnie przez nową dyrekcyę 
mów pozyskony 'uhhiemtec Iwowefcej publ - 


RE przy rewizyi starszy urzędnk |czności p. Stefan Michułowicz. Piękna deko- 


poznał, że ` 
przekazy są sfałszowane. 


Zawńadcmiona o wypadku Dyrekcyva poozt | sowania, 


гасуа wedh projektu р. Јагоск'еха przyczy” 
ni się niezawodnie do powiększenia zaintere- 
które nowość ta napewno wzbudzi 


wysłała na dochodzene radce pocztowego | wśród publiczności. 


"Sp Rz zana ww a aA który ustali, že wielką część 


Koniokrady strzelają RR аа ЫИ о азн len а, neich а policyi. 
Lwów, 17. kwietnia. 


(1) Szajka koniokradów operująca w okolicach 
Lwowa, skradła przed trzema dniami na szkodę 
pani Rotter wej w Wołkowie parę koni. Wczorai 
n:Ń} ranem zigu, prawdopodobnie ci sami spra- 
усу skradłi z tej samej stajni drogą рсге Кош, 
Zawiadomiona policya pańs'w wa, zarządziła 
natychmiastowy pościg za sprawcam kradzieży. 
Dopędzono ich ped S' nt wem. Konsokrady poczęli 
się bronić «ło tego stopnia, iż 

przyszło фу wymiany strzałów 
z pollcyą. Sprawcy porzucii konie, a sami zbiegli 
unosząc ze sobą 
jednego гаппесо, 
podczas wymiany strzałów t.warzysza. 


Ta emniczy strzał w nocy. 


Kto zastrzełił parobka? — Dwaj uczeptnócy wy 
stawy nocnej pog kluczem. — Czy nie kobieth? 


(Od naszego żótkiewskiego korespondenta.) 
Żółkiew, w kw etniu. 

(n.) Korespondent Wasz dowiaduje sę, że we 
ws! Derewn.a, powiat ОК ewsk, wybrało się ty- 
mi dn ami trzech parobków wiejskch porą nocną 
na terytoryum dworskie, gdzie dobral sę do ster- 
ty s'ana, pragnąc ја rczgr: DE. 

Gośc е byl właśne zajęci zgzrtywaniem s'a- 
па ze stogu, kiórem ostateczn e ne bardzo by się: 


Przed kilku amesiącami pojawiła słę w 


byli орч, gdy wtem padl, niewiadomo czvią 
ręką skierowany 


wystrzał karaóinowy, 
który ugodził Kuźmę Małyka w plecy il utkwił w 
jego persi. 

Neszczęsny zaledwie tylko zdołał się przed 
proboszczem miejscowym wyspowiadać, рсе 
wyzionął ducha, 

Następn.e dwóch uczestników fatamie n'eu- 
dalej mprezy a to: Hryna Pencaka i N. Łahodę 
z Derewni odstaw ła роїсуа Dzństwow? An aresz- 
tów Sądu powiatowego w Mostach Wielkich. 

Dochodzen a, wdrożone celem wykrycia Spraw- 
cy s*rzału, ne wydały га razie rezultatu. 

Ne stw erdzono również па raze czy bezpo- 
średnim motywem ekskursyi nocnej pirobków de- 
reweńskich była chęć zdobycia małej stosunkowo 
ilośc! siana, o problematycznej w każdym raze 
wartości, czy też — jak przypuszczają — w gre 
tu wchodzi jakaś awantura m losna, Której osą 
była memana bl żej niewiasta. Cherchez la femme! 


Z SALI SĄDOWEJ. 


BESTYALSKI MORD 3 т JEŃCÓW POLSKICH. 


Mordercy skazani ną karę Śmiorci przez powie- 
szenie, 
А Lwów, 17. kwietnia, 


Wczoraisza rozprawa rozpoczęła się przesłu- 
chiwan.em dalszych Świadków, którzy zeznawali 


'w półgodzinnej rzeczowej m wie starał Się udo- 
wodnić winę oskarżonych, (Po nin zabrali głos 
cbaj cbrońcy adw. dr. Merunowicz i «іт, Jankie- 
wicz 

Po rółeodzinmem resume przewodniczędezo, 
sędziowie przysięgli иба się na naradę, poczeni 
nastąpił wyrok. Pytanie główne o zbrodnię mor- 
derstwa co do Balki potwierdzili sędziowie 12 
głosami „tak“, zaś pytanie główne со do Kule- 
wycza, potwierdzili 10 gksami „tak“ i dwoma 
„ме“. Na tej podstawie *rybunał skazał Iwana 
Bałkę i Włodzimierza Kułjewyczą za zbrodnię 
morderstwa 

na karę śmłisarci przaz powteszynia, 

z zastosowaniem dekretu armmestyjnego. 
brońcy wmieśli zażalenie niewaźności, 


DOMOROSŁY BOLSZEWIK PRZED SADEM. 
Lwów 17. kwietnia 

Stefan Turkacz, fat 27, gr. kat, zarabnik, za- 
mieszyały w Łukowie, wsąpił w lecie 1920 r. w 
Sckatu do атп bolszewickiej і walczył tam prze- 
лукс wojskom polskim, czem przedsięwziął dzia- 
łanie znuerzające do oderwania części kraju od 
Państwa iFolsk ego, oraz do sprowadzenia bub po- 
większenia niebezpieczeństwa dla tegiż Państwa 
z zewnątrz, 

Czynem tym popełnił Turkacz zbrodnię zdra- 
dy głównej z par. 58 c. i 596 uk. і o tę zbrodnią 
oskarżony, stanął wczoraj przed sądem przysię< 
głych, 

Oskarżony bronił się tem, że uciekł przed są“ 
siadem, p dejrzywającym go o spowodowanie ‘i 
niego rekwizycyi paru koni przez jakiś połski od- 
dział, w cbawie, by ten nie skarżył się wobec 
władz bolszewickich і by bolszewicy nie pocią- 
gnęli go za to do odpowiedziatności. Przy wojsku 
b.tszewiokiem służył w trenie, 

Na wniosek obrcficy, trybunał odroczył roz- 
prawę, celem zbadania stanu umysłowego Oskaze 
żonego. 

Trybunałowi przewodniczył radca Dworzak, 
oskarżał! prokuratcr Gürtler, bronił adw. dr. 
Tinumin. 


PRZEKUPSTWO W ROHATYNIE, 
Uwalniający wyrok, 
Lwów 17. kwiemia 
Wczoraj odbył się dalszy ciąg przerwanej we 
czwartek rozprawy, przeciwko kupcowi Wojew 
We ssbraunowi oskarżonemu o przekupstwo w 
rzędnika, Po przesłuchanm КЕКИ Świadków, prze» 
wodniczący zamknął postępowanie dowodowe. 
Po wywodach prokurat'ra, zabrał głos obrońca 
adw. dr. Grek, który nader rzeczowo, udowadniał 
niewinność swego kieinta. Po przeszło godziną 
trwającej naradzie, przewodniczący radca Fida, 
ogłosił wyrok uwalniający od winy i kary, Pro- 
kurator wniósł zażalenie nieważności, 


Obaj о- 


Z sądu wojskowego. 


BEZPRAWIA SIERŻANTA, 
Lwów, 17. kwietnia, 


Przed trybunałem pod przewodnictwem mii 
Kowalewskiego, stanął wczoraj sierż. Karol Bier- 
"q+ komendant postermku  weterynaryjnego w 
Witkcwie, oskarżony o to, że mając obowiązek 
przyareszwiowan.a Hersza Wernera і Abrahama 
Bałdosza, podejrzanych o przemytnictwo niegar- 
bowanej skóry, zwolni ich za pobraniem łapówki 
w kwocie 1000 marek. Gdy następnie ż”'na Wer- 
лега. chciała zrobić doniesienie na Biernata, ten 
zagroził jej pobiciem i zas'rzełeniem еј męża. 

Po przeprowadzonej rozprawia, która wyka- 
zała winę cskarżcnego, trybunał skazał go па ka- 
rę ciężkiego więzienia przez cztery lata, 
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4/ „awiadamia Szan. Publiczność, że już otworzył DZIAŁ PORTRETOWY i POWIĘKRSZEŃ 
W Za podobieństwo i artystyczne wykonanie (od 400 Кр. począwszy) bierze peł ą gwarancyę. 
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9112 MAMY STALE NA SKŁADZIE GŁADKIE I НАРТО- 
WANE ETAMINY, OPALE, BATYSTY, JAKOTEŻ JEDWA- 
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W ETAMINACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLNYCH. 
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